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Z KRAJU. 


Ankieta prawnicza o odpowiedzialności za 
szkody, wyrządzone przez wybuch procho- 
wni w Podgórzu. 


Na skutek uchwaly Wydziału pow. w Wie- 
liczce odbyła się dziś w Krakowie ankieta pra- 
wnicza w sprawie wybuchu prochowni 1 szkód 
stąd wyniklych przy udziale prof, dra Rosenblatta, 
adw. dra Koscha i adw. dra Friedberga z Wie- 
liczki, — Ze strony Wydziału pow. wielickiego 
wzięli udział w konfereucyi prezes r. p. p. Karol 
Qzecz, Leopold Epstein 1 dr Kazimierz Szczepań- 
ski. Przedyskutowano wyczerpująco przedowszyst- 
kiem stronę prawną odpowiedzialności za szkody 
wywołane wybuchem, a w szczególności nie. tylko 
kwestyę samej zasady odpowiedzialności, lecz także 
4 formy jej dochodzenia, a następnie przedyskuto- 
wano fakta poszczególne z wybuchem i szkodą 
związane, o ile dotąd doszły do wiadomości an- 
kiety. Dyskusys doprowadziła do zupełnego poro- 
zumienia, przyczem postanowiono uznać na razie 
lojalność, z jaką władze wojskowa -rządowe 
przygotowują obecnie widocznie materyał do usta» 
lenia odszkodowania. Sądząc z dotychczasowej ak- 
cyi zachodzi też uzasadniona nadzieja, że władze 
rządowe nie będą stawiały oporu w sprawie wy- 
nagrodzeń, gdyż sumy, o które się w danym wy- 
padku będzie rozeliodzić, nie powinny przekroczyć 
pół miliona koron, a rozchodzi się o szkodę prze- 
ważnie biedaków i ich całej egzystencyi. Gdyby 
jednak z tej strony spotkał poszkodowanych zawód, 
postanowiano natychmiast wystąpić z energiczną 
akcyą, mającą na celu ohronę prawną setek po- 
szkodowanych, przeważnie ludzi nlezamażnych, 
którzy nie mogą ponasić sami konsekwencyl — 
mnlejsza z tem na razle, czy właściwego, czy 
niewłaściwego — systemu admlnistracyi woj- 
skowej. 

Z Wadowic. Na posiedzeniu dnia 9-go czerwca 
1909 r. Rada miejska w Wadowicach na wniosek 
radnego p. dra Góry powzięła jednomyślnie na- 
stępującą uchwałę : 

„Rada wyraża graniczące z oburzeniem ubole- 
wanie, że mima 26-letnich zabiegów magistratu 
w Wadowicach, czynniki miarodajne nie usunęly 
dotąd wojskowego składu materysłów wybucho- 
wych ze zabudowanego obrębu miasta Wadowic, 
1 zleca burmistrzowi swemu, aby rar jeszcze, tym 
jednak razem w formie najenergiezniejszej, zażądał 
w Namiestnictwie i Ministerstwie wojny usunięcia 
w najkrótszym czasie tego pomnika lekce- 
ważenia życia i mienia ludzkiego, a 
zarazem, aby za pośrednictwem posła do Rady 
państwa p. dru Łazarskiego, postarał się o popar- 
cie tego piekącogo żądania w Kole polskiem, wzglę- 
dnie i w Radzie państwa, Na dodatkowy wniosek 
radnego miejskiego p. dra Daniela, uchwalono 
także wnieść w tym przedmiocie prośbę do 
Tronu“, 

O szkołę polską w Polskiej Ostrawla. Wydział 
gminy w Polskiej Ostrawie oświadczył, że szkoły 
polskiej nie założy, mimo, że komisya rządowa 
stwierdziła potrzebną ilość dzieci. 

Nowa bezprawia czeskie wywołała wielkie 
oburzenia wśród całej ludności polskiej. Qczeki- 
wany jest protest rodziców polskich; strejk 
szkolny jest prawdopodobny. 


Międzynarodowa wystawa sztuki 
w Monachium. 


Monachium, 8 czerwca 1909. 

Największą atrakcyę dla ondzoziemtów, przybywa- 
jących do Monachinm, stanowi w tym rokn szklany 
pałac „Glaspalast* przy Bophieustraaze. W nim bo- 
wiem mieści się międzynarodowa wystawa nztuki, 
otwarta z wielką uroczystością dnia L czerwca przez 
kaięcia regenta w obecności członków domu królew= 
skiego, przedstawicieli mocaratw i delegatów poszcze- 
gólnych rzadów. Z Polaków był ohseny przy otwarciu 
jako delegat dyrektor Fułat. 

W wystawie bierze ndział ogółem 13 pafistw suro- 
pejakich, m więc niemal wszystkie z wyjątkiem Anglii, 
77 sul l gabinetów zapełniono dziełami wztuki, których 
liczba dosięga 3000. Ieina giełda sztuki, na której 2% 
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irado tylko rzeczy Wybrane | najbardziej charaktery- 
styczne. 

Myliłby się jednak, toby sądził, że wystawó ta 
da mu dokładny obraz obeczego poziomu krtystycztego 
u poszczególnych puńsiw czy narodów, Tu są rzeczy 
wybrane, same w sobie ukończone, jedaak, moża Wla- 
śnio dlatago, nie dozwulająca sięgoąć w głąb, ni 
jącn motneśći wycznela dróg, jakiemi idzie myśl akty- 
ńtytaza u poszczególnych nsüyj. Ogólny, ale I to nio 
zbyt dokłudny, obras głównych prądów — oto wszystko, 
co taka wystawa daja. 

Zujęłoby to zadużo miejsca, gdybym slę cheia! por- 
pisywać dokładnie o powiczegółnych, w wystawie udziuł 
błorycych, narodach. Ograniczą nią więc tylko da ogól- 
nego streszczoniu wrabeń, jakin sig ódaosi przy zwie- 
dzanin wystawy. 

Na ogół na wystawie trynufuja Seeasya. Kiera- 
nek sovedyjsy qrzóbija sig wszędzie, u każdego nśro- 
du i państwa. Dowodzi to, ża sztuka współczesna zdn)- 
dnjo się w ropołaudej pod znakiem smónsyl. Nadają to 
wystawia specyficznie modernistyczny charaktar, Jakaś 
dziwna rozbajałość, dążanie, mukanie nówych fórm 
1 dróg, gromadzenie nuwej sztuki | pęd dumny kultaj 
nowej sztuce: oto wrażenie ogólue s wystawy. — 
Kierunki nieras wręcz rozbieżne, furmy skrajnie prze- 
awos, zwamiónują tò dąknnie ku Nowoma, tą 
tydzą wydarcia wią x pyt, pozostałych po dawnych 
wiekach. 

Stąd, mimo całą siłę | rozmach u przedstawieleli 
poszczegółnych prądów Aë Jakby fakini uieńdecydo- 
wanie, jakby błądznnie po omacku, w pogoni za gwia- 
zdą przewidnią, Wlodącę dò nowej, współczennej du- 
szy odpowiadającej aumiuki, A na lam Wo kilkadziewiyt 
rzetzywialych arcydzieł, rzeczy nieńmiertelnych, które 
są pouiekąd jakby kumioniami cèchowymil na drodze do 
nowej sztuki, 

Jakościowo wybija sig ma czoło wystawy Sewo- 
oya l Hulandya. Oba ts kraje są — prócz Nie- 
miec — znakomicie ol a jud pod wzglądam (ldści 
U Szwńdów zwaca uajwiękazą uwagę Karol 
, mujmojący uwobuy gabiaet R cyklem obra- 
mów akwarelowych, przedstawiających ogólskn domowe 
artysty. Jost w tych obrazach, wykonanych z klasy- 
cznem zacięciem, tyle ciopła i wdzięku, że wprost ueta- 
rownją widza, Największy malarz szwodzki Zorn Gar 
dosłał tylko dwa obrazy, gdyż w tym roku urządzono 
w Wsnocyl specyalną wystawę jogo I Stuxka, który 
wogóle w Munachiam nie nia Wystawił, Dalej wybija 
się wśród Szwedów Gustaw Fjoostad, wocosyoniała 
w calem tego słowa znaczeniu, który wystąpił £ sis- 
regiem niezwykle oryginalnych zimowych pajsaży, 

Prancya zawiedła oczokiwania, Wprawdzie na 
wystawie mają wojo dzieła tacy artyśi, jak: Oha- 
bak, NU FLAT Blanch, Dotailla, De- 
uis, Jednak ulelowo wystawa Jest przeciętna. Nie: 
zwykłym wdziękinm ujmuje obras pani Lemalre: 
„Osurodziejki*, nio przedstawia jednakże głębszego 
wrąłonia. 

Tok obok Fraucyj mleszczą się gabinnty Turcy 1 
Hmigaryi, U Bałgarów wybija mię trzema portreta- 
mi Miehnjłoff í Vosin, który prócz bardzo ładne- 
go „Powrota x polowania* — wystawił dwa duże 
piòtas x manewrów bułgarskich. Piótaa to, zajmujące 
większą część małej uniki, wkijsją sią udraza w oczy 
1 nadają calaj wystawce dziwnie militarny charakter, 
jak gdyby w mledawno x księstwa w królestwo prem- 

glom państowku m litaryzm przedarł się nawet 
w dziedziny sztuki, bihi x 

Balka turecka nio przedstawia artystycznie nin 
matzwyczajnegi. Więkuzą rozkosz niš oko mają tas 
nogi, gdyż podłoga zasłana Jost bujoczaje miękkim, 
prawdziwymi tureckimi dywanami, które większą na 
ulebie zwracają uwagą niż obrazy, 

W oddzłale szwajcarskim jost doży dzieł war 
tościowych. „Święta godzina" Hudlero, dalej obrazy 
Wsltiego, Kreldolfa, Duriego pozostawiają 
silne wrażenie. Takaamo wystawa belgijska. 

Większą uwagę zwracają równieź, główale dzięki 
awamu wybitnie narodowomu charaktarowi, H | exp a= 
nie 1 Rosyanie. Tylko Hiszpania stol artystycznia 
znacznie wyżej. Zajęła wprawdzie tylko dwie sale, slo 
nadesłała rzeżzy prawdziwie wielkie, A tem jJeszezo 
charakterystyczne, że z całoi wystawy mots sajma) 
owiane tchnieniem necosyi. Pojaak reprezentuje m Hi- 
szpanów Gomez Gil jednym, nlo bajerznym obrazem; 
„Zachód słońca nad morzem”, Ponadto Bjezatarie wra- 
żenie pozostawiają „Rybacy x Custatrioo" 
ama0nballs y Raiss, „Cygaski* Rodrigaea 


Marit | 


Acosty, „Podczas kazania* Bauaditto Viy 
¿Fostyn w Sowilli* Bilbao y Martlmez'a, 
środku głównej sali znajduje się taż jedna z najpię- 
kulejszych rzedb ua całej wystawie „Tancerka*, dzieło 
Beulinzs y Gil'a. 

Niemcy — rzecz jama — obnalali wystawą naj- 
liczniej. I to jest jedua z tych wystaw, które o calo- 
ści artystycznych osiłowań dają lepeza pojęcie. Podzie- 
leul sa pięć stowarzyszeń, różniących mię od alebia 
nieraz biegnuowo, zajęli Niemcy około 20 sal, groma- 
dząc w nich osły szereg prawdziwie wartońciowych rea- 
czy, W oddziale „Secenyj*, która sią wstngła ma èzo- 
ło Niemiec, bral nja tylko Biacka. Poza tem wszyscy 
„wialoy* sy doakozale reprezentowani, a wigo Ha 
bormanu, Koller, Uhde, Kalkrenth, Sle- 
vogt, Corinth, Schramm Zi stan (bajeczno „Gg 
si") Pietzeh, Junk, Zagol i inni. Wrażeale, ja- 
kia sią olaoal w „Dacesyi*, jest lmponnjące, a w pa” 
mięci widza wźlubiają alq niezatarcie: „Ziołony szal“ 
Kellera, „Niewolńley* Osriotha, „Kleopatra* Slevogta, 
oraz bajeczne portroty Sambergóra. 

J. Rączkowski. 
(Dokończenie sastąpi). 


Z, Paryża. 


Paryskie wrażenia, — Miliony pana Chouchard, — 
Teatry, — Moda paryska. 


Wre u nas życie wrażeń pełne, dzień każdy 
przynosi coś nowego, coś co wstrząsa nerwami i 
budzi grozę. 

Sprawa Steinheilowej staje się coraz zawil- 
szą — zdaje się że jest to błoto, którego lepiej nie 
poruszać, bo nadto wiela osób osmarowanych be- 
dzie — tak jest i ze sprawą kapitana Marix'a, 
którą rozpatrują przy... drzwiach zamkniętych. 
Apaszki-kobiety grasują sobie nocami, a biada te- 
mu, kto w noc późną na Glacierze się zahłąka. 
Wedle najlepszych obliczeń wypada 7 apaszów na 
jednego policyanta w Paryżu! 

Po tych okropnościach, po wywrotach omni- 
busu przez najechanie nań tramwaju, licznych 


skaleczeniach, Paryż pieje hymn zachwytu nad de- | 


szegem milionów, który dziś spadł z powodu śmier- 
ci p. M. Chvuchard, założyciela słynnego magazy- 
nu mód p. n. „Louvre“. Zapisał on państwu t. j. 
wrancyi dla muzeum Louvre'n całą swoją galeryę 
obrazów z 1880 r. w wartości przeszło 27 milio- 
nów, w której mieści się prześliczny „Agolas* Mil- 
let'a, prócz tego ofiarował państwu 2 miliony fr. 
na koszta instalacyi tej galeryi w Lonvrze. Po- 
siadłość swą w Wersalu przeznaczył swym da- 
wnym współpracownikom z magazynu „Louvre“, 
zaś pomocenikom magazynu Louvre zapisał 3 mi- 
liony fr. 

Biednym miasta Paryża przeznaczył 200,000 
fr. e szpitalowi w Montêlemar 500.000 fr. 

Prócz sekretarzowi i służble, przeznaczył je- 
szeze znajomemu exministzowi Leygues 19 mi- 
lionów, żonie tegoż 750.000, a każdej z córek a 
jest ich dwie po 12,500.000 fr. Hotel swój przy 
Avenue Velasquer, pałac na Champs Elyaee wraz 
z 40 milionami przeznaczył swej dlugoletniej... 
przyjaciółce pani Bourson. Tych 200 milionów, 
pana Chouchard, nie daje spać Paryżanom, opo- 
wiadają sobie różne dykteryjki o zmarłym, któ- 
rego pysziy pogrzeb odbędzie «się we czwartek. 
Pomocnicy magazynu Louyre'u zadowoleni z-le- 
gatu nie są — jest ich moe wielka — wypadnie 
na każdego drobnostka niemal. 

Spodziewali się czegoś na wzór pani Bonel- 
caułt, właścicielki „Au Printempa“, która umie- 
rając, zrobiła cały personal właścicielem ma- 
gużynu 

Teatra powoli zamykają swe podwoje. Opere 
ruska z Szalapinem i panią Litwinne robi kasę, 
tak samo Isadora Duncan — mniej ma powodze- 
nia trupa angielska ze swą senzacyjną sztuką 
„Peter Pan“, mimo że występuje Paulina Chas- 
se — ale Francuzi mają mało sympaiyi do An- 
glików. 

Wyścigi w Compiegne. zgromadziły lezną pu- 
bliczność. Toalety pah były wprost czarujące | 

Do sukien lekkich na ulicę ezy do powozu no- 
szą długie redlngoty, bądź z materyału suknie je 
dwabqe, koronk we iub tiulowe. Suknie wycina- 
ne w gorsie i bez rękawów noszone bywają do 


blue tak zwanych gnimpe koronkowych, gazowych 
lub tlulowych, rękawy obcisła z tegoż materyałn. 

Kapelusze stanowczo olbrzymy, pióra, owoce, 
koguty, kwiaty, wstążki, gazy, oto przybrania tych 
monstrualnie wielkich przykryć główek, na któ- 
rych coraz mniejsze fryzury się okazują. Kape- 
lusz tak okrywa głowę, że z pod niego wymyka 
się tylko kilka loczków, filuterny nosek widoczny 
1 oczy błyszczące, na ucho powiem, zawsze ped- 
malowane i usta karminem zabarwione, nie tylko 
półświatek ale „damy“ tego roku używają tej 
sztnki upiększenia. Kolory sukien stanowezo pa- 
stelowe, suto przybrane deseniem z grubego szi- 
tasiu lub sznurka. Dźety cudne skrami sypią na 
stanikach uroczych dam. 

U staników panie noszą olbrzymie kwiaty hor- 
tenzyi lub piwonii białej lub blado-różowej. Pa- 
nowie w butonierach olhrzymie goździki białe. 

W ubraniach męskich przeważa kolor sourris 
i kreci — materyaly stanowczo gładkie, bez pa- 
zków lub kratek. Pojawiły się dla pań endne ka- 
potki do automobilów z epoki 1812, Bą to arcy- 
dzioła i dla młodych twarzyczek będą bardzo po- 
żądane. 

Przyjazd obcych do Paryża jest wielki, całe 
tabory opasłych Niemców wlecze nieraz po mu- 
geach nieszczęśliwy guida, powtarzając monoton- 
nie jednę i tę samą historyę a Cook ich obwozi 
swojemi fargonami po mieście i słychać jak mili 
Berlinczycy mówią: „Paris iat doch elne kleine 
Stadt“ i idẹ złożyć swe bilety wizytowe na... gro- 
bie Heinego. Ale, a propos: grabu... Możeby ktoś 
zajął stę pomnikiem naszego Chopina na Pere La- 
chaise, potrzebuje naprawy, inaczej deszcz zrobi 
spustoszenie jeszcze większe, & pada on tego ro- 
ku dość często 1 ulewnie. Muzie na pomniku Cho: 
p'na pała jednego już brakuje i cały pomnik ro- 
bi wrażenia zapomnianego. Czy się to godzi? Sg- 
dzę, że Szanowna Redakcya na łamach pisma awe- 
go moża zostawić miejsce na składkę na ten cel, 
niech się tylko znajdzie kto, by sająt się nepra- 
wą pomnika. J. 8. 


Tajemuica śmierci 
dra W. Lewickiego. 


Bajki I plotki, 

Poranny „Głos Narodu* przyniósł arcydrama- 
tyczny opla rzekomego przesłuchania Borowskiej 
w mieszkaniu Lewiekiego, w którem to yrzesłu- 
chaniu doniosłą rolę odegrał.. pies Lewickiego 
„Mruk“, „przypadkowo: zmajdujący się w sąsiedniej 
kancelaryi. „Mruk“ począł okazywać dziwny ja- 


|kiś niepokój i warczeć, oraz skrobać łapami do 


drewi od sypialni. (dy drzwi uchylono, „Mruk“ 
wbiegł ze skowytem i szczekaniem, a ujrzawszy 
Borowską, uajeżył sierść 1 z wściekłością rancii 
się ku niej, skowycząć i warcząc złowrogo. 

W ostatniej chwili jednak osłoniono przed na- 
padem pea Borowską, która wśród histerycznego 
płaczu i ataku nerwowego padła na krzesło, a 
wiele czasu upłynęło, zanim ją zdołano nieco przy- 
najmniej uspokoić“. 


» O 

Otóż cała ta dramatyczna historya 
„Głosu Narodu“ jest z palca wyssana. Bo- 
rowska wcale jeszcze nia hyła w mieszkaniu Le- 
wiekiego przesłuchiwana — a psa „przypadkowo” 
znajdującego się w sąsiedniej kancelaryt nie uży- 
wano w roli agenta śledczego... 

Raz jeszcze zwracamy uwagę czytelnikom, aby 
relscye dzienników w sprawie Lewicki-Bo- 
towska przyjmowali sceptycznie i ostrożnie. Dzien- 
niki zamieszczają codzień mnóstwo niepratrdzi- 
wych szczegółów i plotek oraz wielce naiwnych 
opowiadań (n. p. śmieszna historye o zamiarze 
„badania rączki rewolweru za pomocą posypywa- 
nia proszkiem |“). Ze śledztwa sądowego nia wla- 
domo nia; wszystkie wieści o rzekomem wikła- 
niu się Borowskiej w zeznaniach, o znalezionych 
papierach etc, są zmyślona. Na podstawie znajo- 
mości osób i stosunków ostrzegamy więc czytel- 
ników przed zbyt pochopnem petępianiem Borow- 
skiej, Sprawa cała pozostaje do dziś dnia nlazha- 
daną tajemnicą. 

Musimy też stanowczo zastrzedz się przeciw 
kwestyonowaniu „antentyczności* listu, zamieszcza- 
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nego w poprzednim nrze „Nowin“. Liat ów po- | 


chodzi od osoby stojącej hardza blisko Borow- 
skiej; nie wymieniliśmy jej nazwiska tylko ze 
względów żądanej przez tę osobę dyskrecji. | 

Nie bronimy bynajmniej Borowskiej; przeci- 
wnie twierdzimy, że rola jej jest bardzo zagad- 
kowa, a samobójstwo Lewickiego dla nas niezro- 
zumiałe. Ale także powodów morderstwa ze stro- 
ny Borowskiej nie widzimy. Nie bronimy 
więc wcale Borowskiej, ale też nie chee- 
my bałamucić opinii publicznej bajkami i tenden- 
cyjno-mściwemi, na wskróś przewrotnemi (jak to 
„Naprzód“ stale czyni) rewelacyami. Należy cze- 
kać wyników śledztwa! 4 


_ s 

W warszawskim „Świecie“ krakowaki redaktor te- 
go doskonałego tygodnika p. Clar pisze o Borowskiej 
i jaj mężu: 

„Janina Borowska wyjechała po wyrokn do Lwowa 
4 oddała sig przygotowaniom do ostatnich egzaminów 
medycznych, zamieszkawazy z mężem, urzędnikiem na- 
mlestnietwa. Ponieważ stosunki majątkowe obojga nie 
były szczególna, Borowska przyjąła równocześnie, jako 
mkończona utndentka medycyny, posadg w fizykacie 
miejskim. Zdawało sig, že zn knie na zawaze z azerazej 
widowni, że zagrzebawazy mię w ciszy domowej, zechce 
zgubić za sobą wszelki Ślad, zatrzeć unoszące się ja- 
szcze echa skandaliczne) rozprawy uądowej. Prócz 
względu na przyszłość własną i dziecka, obowiązywał 
ją do tego wzgląd na męża, którego rgcerskia zacha- 
wanie się wobec żony w tokn calej aprawy, wzbndziło 
tem większe dla niego nznanie, ża pożycie małżonków 
nie było nienagannem. Dr Maryan Borowaki, człowiek 
młody, BO-letni, pomiadał wiele tytnłów do sympatyi, 
którą też ogólnie pozyskał. Doktor dwóch fakultetów, 
prawa i filozof, poza urzędniczą awą karyerą oddawał 
nią z zamiłowaniem atndyom filozoficznym, jest uekre- 
tarzem Iwowakiego Towarzystwa filozeficznego, ogłosił 
kilka cenionych rozpraw w piamach fachowych. Procen, 
mimo awego wyniku, utal się dla niego cicsem fatal- 
nym: naraził na uznank jego dobre | czyste imię, za- 
szkodził mn dotkliwie w karyerze*, 

" 


* * 

Pogłaska, jakoby adwokat dr Szalay objął już 
obronę Janiny Borowskiej, jest, jak naa infurmają, zn- 
pólnie nieuzasadniona, gdyż do tej chwili nikt aig 
z tską propozycyą nie zgłowił do dra Szalsya | dlatego 
adwokat dr Szalay nie miał możności objęcia tej 
obrony. 
| O 
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Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Czar walca”, 

Teatr ludowy: „Zhójcy”. 

Oj ta pogoda. Po kilku dniach ładnych zaczyna 
nam niebo płatać figle. I tak wczoraj popoładnin po 
godzinie 3-elej ściemniło mig znacznie | począł padać 
rzęniaty deszcz, który przemienił mig po chwili w nle- 
wą wśród której upadł gęsty grad. Liczne błyskawice 
1 odgłos piornnów zaniepokoiły publiczność, czy który 
piorun nie spowodoje jakiego pożaru lub wykacha. 
Chodnikami i gońcineami ulie płynęły formalne rzeki, — 
Burza nie trwała długo i po pół godzinia deszez prze- 
ata? padać i niebo wypogodziło sig. — Ulewa p. pała 
znacznie na Błoniach teren dla footbaliatów, gdzie wo: 
da potworzyła wiełkie kalnże, lecz match mimo to od- 
był się gromadząc liczną publiczność. 

Dzisiaj od godz. 9 rano pada znown ulewny deszcz, 
który chwilami ostaje, lecz następnie znowu zaczyna 
„lać jak z cebra“, Zaiste ładna zapowiedź lata. 

Opera lwowska. „Wesoła wdówka“ Lehara — 
„Dzwony z Corneville* Planqneta. 

Personal oporetkowy w tym sezonie lepszym jest 
w grze aniżeli w śpiawie. -- Jednak humor i życie 
z jaką akcya się posawa, pozwala niejednokrotnie za- 
pomnieć a wokalnych niedontatkach. — W „Wenołej 
wdówca* podziwiać należy niezużytą | niesłabnącą 
werwę p. Kuaprowiezowej i humor prawdziwy p, Krze- 
wińukiego, 

W „Dzwonach 2 Corneville* istotnie odznaczyjl się 
p. Krzewiński i p. Helena Bchupp. Publiczność, która 
mzczególnie wezoraj dopianła, dawała wielokrotnie do- 
wody wielkiegu zadowolenia gorącymi oklaskami i żą: 
daniem powtórzenia. 

Z teatru powszechnego. Wieczór sobotni w tea- 
trze powszechnym poświęcony był benafisowi pny Zie- 
lińskiej, ulubienicy publiczności, która swą grą pełną 
szczerości, niekłamanego bnmoru i temperamentu we 
wkzystkich uwych rolach zdobyła sobie u publiczności 
zasłnżone nznanie i sympatyg, wyrażającą mig najle- 
piej w owacyi, jaką przedwczoraj benefisantce urządzo: 
no. — Rola „Hani* w „Figlach wiosennych* należy 
bezsprzecznie do najlepszych, w jakich widzieliśmy pan- 
nę Ziehńską wrodzony wdzięk, uwoboda i wesołość 
wyróżniają ją zawsze. Rola ta najbardziej leży w jej 
ebarakterze 1 pna Zielińska nadaje jej naturalny urok, 
unikając drastycznych momentów, jakieby ta rola na: 
stręczała. 

Mimo, że operetka grana była jaż kllka razy i 
znana jest w Krakowie, publiczność tłumnie wypełniła 
widownię i po każdym nkcle hucznie oklaskiwała he- 
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mała, wiele kwiatów 1 upominków od wielbicieli, 
wielbicielek 1 kolegów, — Część brawa przypadla w 
udziale p. Poleńskiemn, doskonałemu partnerowi bene- 
fiaantkl, now. 

Z teatru powszechnego. Dziś w poniedziałek 
„Szatan kobieta“, msalodramat w 6 aktach, bogato 
llmstrowany muzyką i śpiewem. — Wtorek „Zbójey*, 
tragedya w 5 zktach Fr. Szyllera, z ndziałem wazyst- 
kich artystów na czela z dyrektorem E Ryglerem w 
roli Franciszka, — Środa „Ona i jej mąż”, farsa 
w A aktach ze śpiewami i aktami. — Czwartek no- 
waść: „Marsz, maraz Dabrowski“, dramat w jednym 
akcie, oryginalnie wierszem napiusł Zenon Parvi, — 
„W bratnie azeregi*, obraz patryotyczny w 1 akcie 
uapisany przez M ryę Bogusławaką. W sobvię na benefis 
Stefana Turakiego nowość „Raz się tylko żyje”, wode- 
wil w 5 aktach, przekład A. Kitschmana, 

Arcykslążę Karol Stefan z Żywca przybył wraz 
z rodziną dzisiaj rano do Krakowa, poczem wraz z ka. 
Radziwiiłem, który gości oczekiwał na dworen, udał 
się do Balic, 

Wyhory da Rady pawlatowej. Dzisiaj odbyły 
sig wybory 2 członków do krskowaklej Rady powia- 
towej, z kuryi wielkiego bandin I przemysłu, Wybra- 
mi zostali pp.: J. hr. Mycielski, właściciel Łacza- 
mowic I Jukób Judkiewiez, przemysłowiec z Kra- 
kowa. 

Komisya dla gruntów pofortyfikacyjnych od- 
była w sobotę pomiedzenie pod przewodnictwem prezy- 
denta mianta dra Leo. Komisya uchwaliła roboty zie 
mne na gruntach pofortyfkncyjnych między przedłnże- 
niem ullcy Diugiej a nlicą Krowoderaką. — Dalej 
wyznaczono regulacyg dla prejektowanego domn przy 
ulicy:Benate ej w Półwain Zwierzynieckiem, W apra- 
wie paduń kilku Towarzystw o aprzedaż części grun- 
tów pofortecznych pod hndowę tanich mieszkań koml- 
aya uchwaliła podania te bliżej rozpatrzyć po nehwale- 
nin planu parcelacyjnego i regolacyjnego, ca obecnie 
Jest już w tokn. 

W końcu wybrano smbkamitet dla opracowania 
kontroll nad robotami na gruntach pofortecznych. 

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na przy- 
uzly rok azkolny wybrano dra Józefa Łazarakiego, 
Dziekanem wydziału medycznego wybrano dra Broui- 
mawa Kadera, 

Oar Grunwaldzki. Otrzymujemy następujący pig 
kny i rozumny liat: 

„Wielmożny Panie Redaktorze | 

Przy trudnych życia warunkach nie każdy może 
akładać tysiące, lecz myślę, że wieła jeat takich, któ- 
rzy, jeśli nie pragną mieć ndzialu w „darze Grna- 
waldzkim', to przynajmniej chętnieby złożyli mniejszą 
kwotę, 

Rzucam tedy myśl zobowiązania się do akładek po 
20 həl. miesięcznie (bez zestrzeżeń) przez 5 lat, co 
uczyni 12 koron cd osoby, 

Jest to bardzo drobna kwota, leez przez jlość osób 
mugłaby jak ów „Grosz wdowi* dopełnić miary. 

Proszę wigo WPana zaprosić awoich prenumerato- 
rów i czytolników do 20 to halerzowej wkładki mia- 
sięcznie | przyjąć wyrazy poważania. 

Że nie watydzą się moich 20-ta hal., podplanjg 
się pełuem nazwiskiem; Emilia z Mierzwwińskich Ma- 
nowardzina. 

Przemyśl, 13 czerwca, 1909 r. 

Równocześnie załączam 2 kor. 40 hal. za pierw- 
azy rok, 

Glos pni M., sądzimy, nia przebrzmi bez echa, 

„Młodzież akademicka w sprawia Słowackie- 
go“. „Głos Narudn* w sobctnim N-rze zamieścił ar 
tykuł, nadesłany mu z kół młodzieży katol. narodowej, 
w którym znajduje sią zdanie: 

„Nowiny“ krakowskie już od dinższego cezam atn- 
towarzyszenia akad, katohekie, eto.". 
sirzegamy aig stanowezo przeciw tekiemn twier- 
dzenin, zgoła ierzasadnionemn. „Nowiny“, która ną 
dziennikiem zupełnia niezalożnym czyto od stronnictw 
czy od osób i opierają byt swój na poparcin tysigcy 
swoich czytelników, aą w tem wzczęśliwem położenin, 
że mogą w każdej uprawie wypowiadać zdanie, jakie 
uważają za aluwzne, nie krępując sig względami po- 
utronnymi. „Nowiny“ mogą wigo w dauuym wypadku 
stanowisko młodzieży katolickiej skrytykować, ale nie 
dlatego, że chodzi o młodzież katolicką, ale dla 
tego, że ta utanowiska zdaniem „Nowin“ jest niewła- 
kciwe, Co innego jest uznawać 1 czcić religig I wlorę, 
co innego chcieć wyzyakiwać religig do celów Świee- 
kich i politycznych. Nigdy przeciw religii nia wy- 
stępojemy i uważamy mig za dobrych chrzeńclan, ale 
nie godzimy się na klerykalizm 

Odezyt |. Żuławskiego. Staraniem Tow, Młudzie- 
ży Polskiej, kaztałcącej się w wyżazych zakładach nau- 
kowych, „Zjednoczenie”, na rzecz akad. kaiążki jubil, 
na cześć Jul. Śłowackiego, wygłosi we wtorek 15 bm, 
w auli Coll. Nov. o godz. Gtej wiecz. Jerzy Żuławski 
odczyt p. t. „Talent a Geniusz". — Bilety wstępu po 
2 kor, 1 kor. 50 hal., akademickie po 40 hal, naby- 
wać možna w księgarni p. Krzyżanowskiego oraz przy 
wejńciu na salę. 

Wystawy pokątne. Od pewnego czaru starają mig 
rozmaici agenci o wystawców dla uaatępnjących wystaw 
pokątnych: Międzynarodowa wystawa w Amsterdamie 
1909, w Antwerpii 1908, w Paryżu 1909, w Rzymie 
1909 i i. Wedle zawiągniętych infumucyi chodzi tu 
prywatne przedsiębioratwa, których 
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dzlałalność skierowana jest przedewazystkiem na zhyt 
medali. Niektóra przedsiębiorstwa mają stałych jnrorów, 
którzy 7a pewnem wynagrodzeniem przyznają odzna- 
czenia wszelkiego rodzaju, Oczywiście, iż odznaczenia 
te, nabyte za pieniądze, nie mają najmniejnzej wartości, 
Interesowanym poleca sią przed powzięciem decyzyi 
w prawach wystawowych zawiągnięcia informacyi W 
Izbia handlowej i przemysłowej. 

Walery lan Sławek, literat, aresztowany przed 
kilkunastn dniami pod zarzntem azpiegostwa, został 
dzisiaj wypnazczony na wolność, 

Automatyczna centrala telafoniczna w Krako- 
wia Roboty około urządzenia autom, stacył zostaly 
jnż podjęte 1 zapewna w pierwszych miesiącach roku 
przyszłego przystąpi zarząd telefoniczny do zamiany 
abecnych atacyj akonamentowych na antomatyczne. Po- 
dwójne przewody, potrzebna dla antomatów, mą już za- 
prowadzona w całem mieście, 

Walne zgromadzenia członków Związku ekonomi- 
eznego urzędników, profesorów i nanczycieli odbędzie 
się we wtorek o godz. 6 wiecz. w lokalu Klubu po- 
cziowego przy ul. Lubicz 1. Š. Na porządku dziennym 
założenie knehni dla członków Związku i referat o dro- 
żyźnia mieszkań w Krukowie. 

Match footbalowy, rozegrany wczoraj na Blo- 
niach między „Pogonią I lwowaką, a krakowską 
„Oracovig® został nierozatrzygnięty, gdyż atusunek 
zd bytych bramek obu klnbów wynosił 2 : 2. 

Puchmnrne uiebo i możliwość denzczu odatraszyły 
wczoraj Jiezniejrzą publiczność od matchu. Jedynia do- 
piasli, jak zawsze, studenci i młodzież rzemieślnicza. 
Zbyt przeaadzone mą twierdzenia pewnych krytyków 
zachowania wig młodzieży podezna matuhów, jakoby jej 
jednostronne popieranie oklaskami i okrzykami gry 
klnhów krakowskich onieńmielało kluby, przyjeżdźające 
na gościnne występy z puza Krakowa. Sluazność mają 
ul krytycy, »le tylko wohec Lwowiaków. Oni bowiem — 
to powszechnie znane — tak brutalnie grają, że wy- 
walnją ałaszne obnezania umnndurkowanych wielbicieli 
„Wisly“ | „Oracovii”. Temn ostatniemu klubowi nie 
brąknje na hrntalacńci, ale ani nia nmył sig do Lwo- 
wiaków w ruzbijania nóg, nosów i breneliów. 

Wczoraj grano zacięcie. Szezególniaj znać to było 
podczas utarezek w ogromnych kałużach wody, gdzia 
z pod rozhnkanych nóg istne fontanny tryskały pod 
atrop niebieski, a gołanodzy piłkarza wyglądali jak 
fauni leśni, okąpani w pońcign za wodną rnaałką 
Uturczki w błocie i wodzie niezmiernie rozbawieły pu- 
blłezność 

Pierwszą bramkę zrobił p, Ryń z „Cracovii“, W 
kilkan»ńcie minnt potem p. Sykała z „Pogoni“, Po 
pumzia w parę minut „Pogoń“ wbiła piłkę pod hram- 
kę „Oracovii”, gdzie w zamieszanin jeden z członków 
nOracovli* wepchnął ją wa własną bramkę, Minntę je- 
dnak przed końcem gry, p. Zabża z „Oracovii* dobrze 
podany rznt odhił do bramki „Pogoni* i wyrównał 
rzutem tym iluść bramek obn stron. 

Oklaskam nie było końca. 

Match nierozatrzygnięty; ala „Pogoń“, mimo, ża 
bardzo dobrze gra, przekonała się, iż „Oracovia” nia 
pozwoli się lekceważyć. „Pogoń“ gra upokojnie, rzuty 
ag kombinowana, celnie mierzone i krótkia, Połowę 
oszczędza „Pogoń” energii wobec tych zmarnowanych 
wyaiłków, którymi ezęnto dv rozpaczy doprowadza wi- 
dzów „Cracovia“. Dlaczego ta tak mało zgrania, soli- 
dsrności, a za dużo „indywidnalizmn* ? 

„Cracovia“ ma jednak puro dzielnych członków, 
którzy wynagradzają niedołystwo innych. Na najszczer= 
aze pochwały zasłngoją: bramkarz, p. Luatgarten i 
bek p. Polak, Pan L. tak apokojnie (wyzbył się ner- 
wowości) chwytał piłkę, wymijsł przeciwników i o- 
chranial bramkę, że budzi? powszechny podziw. „Cra: 
cova“ ma dzielnego brawkarza. P. Polak atarczył za 
pięcin. Najdzielniej walczy wtenczaa, gdy klab zaczy- 
na przegrywać. Gra z brawurą iodważnie. 

Pp. „Benak“, Just, Jacheć i Schwarzer grują zaw- 
sze pracowicie, tylko zbyt jednostkowo. Gdzie zgubił 
p. Szeligowaki awe „szpottawanieć ? 

Z „Pogumi* poj dymezy członkowie mało się wy- 
różnieli, gdyż tam cały zespół jest dobrze zgrany. 
Można wymienić pp.: Btaifelnn (bramkarza), Bedłewi- 
cza, Rzadklego i Sykałę, 

W najbliższych matchach ma grać klub z Berna 
1 Koszyc. K-er. 

Zakończenie raku szkolnega zawodawej szka- 
ły cuklerników | plernikarzy w Krakowie udbyło 
się 11 czerwcu b. r. w Akademii henudlowej w obec- 
ności p. dr. R. Reinera, wicesekret, magistrata, dr. 
Jozeferta, wiresekret, Izby handlowej i grona pryncy- 
prów. Po oglądnięcia prac uczni rozdano Świadectwa 
orsz najpilniejszym uczniom dana nagrody po 10 kor., 
zbżyna na książeczki Kusy oszezęd ; w klasie I.; An- 
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Stan, Wójdeki; w klasie TI: Kaźmierz Mac i Karol 
Kovdulswiez, N.ubl udzielali: Kierownik p. Kaneuberg 
Józef, e, k. dyrektor Akademii handlowej, jako profe- 
sorowie: p. dr. Batko ustawę pizemyałową, p. Kru 
kowai Johan, dyr. szkoły wydz. rachunki i bukal- 
teryg, p. Sye Stanisław, naucz. azkoły wydz. polskie, 
stylistyka | niemieckie, p. Misky Ludwik, prof. szkoly 
raslnej, rysunki wolm ręczne, p. Urbański M. M., 1y- 
manki zawodows i nanką eukiernictwa. Wielkia uzna- 
nie należy się p. dyrektorowi Kaneubergowi, który aig 
bardzo przyczynił do rozwoja szkoły, oraz pp. profe- 
norm, którzy z całem poświęceniem oddali się ka tal- 
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ceniu nezni, jakoteż dzięki zapoblegliwości p. Urkań- 
skiego, że szkoła obraca się na prawdziwą zawodową 
azkołę, która prócz teoryl więkazą część poświęcarą 
zostaje nance praktycznej, tak, iż w roku następnym 
paaki praktyczne będą się odbywały już w pracowni 
cnkierniczej, gdyż w klanie szkolnej okazały się wial- 
kie tradnońcl rozwinięcia. 

Ślub. We wtorek dnia 8 bm. pobłogusławił ka, 
bistnp Banduraki ze Lwowa przybyły, związek mał 
żeński p. Franciszka Dębukiego, urzędnika Banku kra- 
owego, z panną Irą córką pp. Władysława i Salomei 
z Hororzkiewiczów Poźnisków, wśród licznie zebranych 
członków obu rodzin, 

Wyścigi konna w Krakowie. W celu ożywienia 
rachu oraz uprzyjemnienia obcym pobytn w naszem 
mieście jest projektowane w osiatnim dnin wyścigów 
konnych, t. j. we czwartek dnia 24 czerwca b. r. od- 
bycie korea kwiatowaga na torze wyłcigowym, namig- 
pnia wyrazenie pojazdów na podwieczorek do mle- 
czarni Łuczanowiekiej w parku dra Jurdana, wreszcie 
powrót do miasta. Oczywińcia koreo moża alg tylka 
wówczaa odbyć, jeśli dostateczna ilość uczentników alg 
zgłosi. Sakretaryat Towarzystwa poroznmle mig z tntej- 
»zymi magazynami kwiatów, aby taksy za uatrojenie 
powozów hyły jak najprzystępniejsze. 

Opłata za udział w koraie oraz wjazd na tor wy- 
ścigowy wynonić będzie: za jednokonny ozdobiony po- 
wóz 5 koton, za dwukonny 8 koron, za ezterokonny 
16 koron. 

Zgłoszenia przyjmowsć będzie mekretaryat Town- 
rzystwa wyścigów konnych nl. Wolska 1. 40 — do 
wtorku 22 czerwca b. r. do godziny 19-tej w pola 
dnie, poczem każdy z P, T. uczestników do następne- 
go dnia wieczór zawiadomiony zostanie, czy kormo aig 
odbędzie lub nie, 

Stow. stróżów urządza w niedzielą 20-go b. m. 
w Parku krakowskim festyn ż loteryą fantową pod pro- 
tekroratem posłowoj Kdmundowaj Zieleniewakiej, W pro- 
gramia festynu poczta, zabawa taneczna, beczki azczę- 
ácia ete, 

Wycleczka do Moglły. Wa środę dola 9 czerwca 
odbyla dziatwa szkoły w Lndwinowie wycloczię do 
Mogiły pod przewodnictwem kierownika azkoły p, Flo- 
ryana Kotowakiego, pp. nauczycielek; Wandy M i- 
chalewskiej i Staniałnwy Szeligowej, Inlcya- 
toram a zarazem dnszą i siłą ożywinjącą całą tą wy- 
eleczkę od porzątkn do końca był Wielebny ka, kano. 


nik od Bożegu Ciała w Krakowie Jan Łaski, od 
dwóch lat katecheta tntejszej azkoly, od lat kilkunastu 
katecheta szkół w Podgórza a znany i ceniony przy- 
jaciel i miłońcik młodzieży, gotów dla niej uczynić nia- 
j'dną oflarg z awego raleuia, czan I zdrowia. 

Od lat 6 t. j. od czaan zsłożenin i latnienia azkoły 
w Lmdwinowie była to pierwsza wielka azkolna wy- 
cie zka, Dzień był pogodny, jawny, nie bardzo gorący, 
nadający aig więc znak. miele do dalszej podróży z dzie- 
ćmi. Przed 7-mą zgromadzili sią chłopcy i dziewczęta 
nczęszczająca do klasy IV, JII I miektóra dzieci sil- 
niejsze í rozaądnlejsza z klasy II w liczbie sto kilka- 
dziesiąt, czysto i schludnie ubrana, wyposażone w za- 
pary żywności przez uwoja msmosja na drogę, przed 
budynkiem wynajętym na szkołę, 

Gdy dziecl do pochodn natawiły aig w należytym 
ordynku, przemówił do nich krótko kierownik szkoły, 
poczem odmówiły „Kto sig w opiekę* a zalntonowaw- 
azy: „Jeszcze Polska nia zginęła" rnszyły w drogę 
przez planty podgórakie, most podgóraki, potem gofciń- 
cem koło Wisły ku Grzagórzkom, gdzia na utacyi ko- 
lejowej miały wsiąść o godz. 8%/, do zemówianych w 
dnin poprzednim dwóch wagonów. 

Do pochodu przyhył zaraz za motam padgórukim 
nasz kochany katecheta ka. Łuski. Wyszedł z blaszto- 
ru na czezo, gdyż pragnął na intancyg młodzieży od- 
prawić mszę św. w kościele OO. Cyateraów w Mogila, 

Jazda koleją żelszną, którą prawie żadne z dzieci 
jeszcze nie podróżowało, piękna okolica, Mogiła sama, 


kuściół stary parafialny, kościół i klasztor 00. yator- 
nów i mogiła Wandy przy cudnej pogodzie wywarły 
na młodzież wielkie wrażenie. Po przybyciu na miej- 
ace ndano sig wprost da kościoła OO, Cysteraów, Tu 
ka. Lauki wyszedl ze mazg świętą śpiewaną da wiol- 
kiego ołtarza rzęniście oświetlonego. Dzieci śplewały 
a na wspaniałych organach przygrywa! artystycznie p, 
Sksałaba tamtejszy a jeden z lepszych organistów. Po 
muzy ów. udały aig dzieci do pobocznej tego knńcloła 
kaplicy. Tu jaden z zakooników odsłonił w oltarza 
znajdującego się endami uynącego Ohryntusa na krzy- 
żn, przed którym dzieci chwilę aig pomodliwazy, wy- 
szły z kościoła, by spożyć śniadanie z zapasów, jakie 
kto za sobą przyniósł. O. Uryga, zakonnik, panczyciel 
uzkoły Indowej w Mogile, wprowadził dzieci do ogród: 
ka przed koświołem alg znajdującego i na murawie po- 
laeit się im rozgościć. 

Było |nż dawno po 11 godzinie, gdy pochód wyra- 
azyl poza wień ku kopcowi Wandy, urozmaicając i n- 
przyjemniniąc sobia drogą śpiewem, Śzezyc kopca nia 
wielki nie mógłby pomieścić wszystkich dzlaci równo- 
cześnie, więc naprzód wyrzły na wierzch kopca dziew- 
częta a potem chłopcy. Dziwnie rzewne a zarazem 
podniosłe uczucia hndzić się muszą w soren każdego 
Polata-nunczyciela, gdy z dziatwą stanie na tej pra- 
starej mogile, „Rozglądnijcia alọ dzieci stąd dokoła. 
Patrzcie, jak daleko zięgnąć mogą wasze źrenice | Tam 
w zachodniej stronie nud Krakowem na Wawelu „tie- 


dzl Zamek stary“ 2 katsdrą, obok wiego widać kościóy 


Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
Płótnach, Zefirach i t. d. uu gromy wybór Konfekcyi dla dzieci. 
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Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


łużbie wmówić innych, jak tylko słynne 
wyrsżnie ich 
wszędzie żądająci!! 


i EN e O E y S O OOT 


Bażego Ciała, kościół w Podgórzu ze smukłą wieżycą, 
kopiec Krakusa na Krzemionkach, na prawo kopiec 
Kośioszki ra górze św. Riouiaławy, a tam d lej ko- 
fuół z klasztorew 00. Ksmednłów na Bielanach, Tu 
bizko nas Mogiła, Kizesławier, Bieńczyce, Plorzów, za 
nim Rus cza a tsm na puładnie Wisla płynie. Patrzcie 
na pobliskie łany, pokryte kołysząuem wig zbożem, łąki, 
gaja! Piękna ta ziemia? Pięknu| Bardzo piękna!| — 
wołają dzieci. A czyja ona jest? Naaza!!1 — odzy- 
wują sę chórem Na dosyć sig do mej przyznawać, 
ale ją kochsć trzeba „nie puławą ale całą duszą“. 

Pętry teren u stóp kopes Wandy zachęcił do za~ 
b wy, toż ochoczo 1 z nilą żywiołową młańciną, tylio 
młiodewn wiekoni bawiła się młcdrież i dopiero około 
2-gej po polndnin przypomniano mbie o obiedzie | za- 
ezęto schodzić z wyniosteści, na której kopiec stoi, ku 
wsi a następnie ekierowano kroki kn klasztorowi. Gu- 
śunni OO Cystersi pozwolili zagotować w klasztornej 
knelni cechy kto miał Preyniesione z zobą z Krakowa 
świeże Lielbanki, zagotowane i rozdane z bnleczksmi 
bardzo amakowały po przechadzce i zabawie, Nie były 
zatem dzieci pozbawione w doin tym ciepłej utrawy. 

Oupocząnizy nieco wyru zono przez wieś gońciń- 
cem nad brzegi Wiały. Ta naprzód w lasku dgbowyw, 
a gdy mońca zelyliło mig ku zachodowi i dogrzew:ć 
przeatało bawionń aę pod pułem nriekem z zapniem, 
Śpiewano przy dźwiękach skrzypiec krakowiaki i acho- 
iza toń zono, wiedząc, że nciecha ma sig ku końowi 
1 czas powrotu do domn wig zbliża, gdyż przed 7 w:e- 
czoreni pociąg z Mogiły odchodzi, 

Pudni:ść to należy, że Rada i zwierzchpość gmin- 
na Ludwinowa sa wuieiouą przez kierownika azkuły 
| księdza katechetę prośbę o przyczynienie sią jakimś 
datkiem va koszta wycieczki, che mama biedna, bo 
majątkn zekłalowego nle pomada ż-drega, odpowie- 
działa przychylnie, mygnując ze uwego fundnizn dla 
dzieci azkolnyol 40 koron, za co zapłacono najbiedniej- 
azym deeciom bilety jazdy do Mugiły i urządzono tam 
dla wazystkich skromny go ek. Kótnsż p. Michal 
Kaczor, włiśeiciel tutejszej piekarni, ofisrował dla dzie- 
oi za kilka koron bnłek a p. Paweł Nowak yrzyje« 
chnwszy za żuną własnym wózkiem za wycisczką do 
Mug ły przywiózł dzlecinm wędlin i łakoci, któremi ja 
go synek, nuzeń II klany, swych kolegów i koleżanki 
częstowal. 

Z: dary | życzliwe serca dla młodzieży niech cfa 
rodawiom Bóg sowicie płaci ! 

Podręczniki dla dziatwy szkolnej. P. Kazimierz 
Zimowski, st. minezyciel azkoły áw, Szczepana w Kra- 
kowie, wydał kilks praktycznych a tanich podręczników 
do uauki dzieci uzkół ludowych: 

1) „Praktyczna gramatyka polka“, cena 60 hal ; 
2) „Mapa hiatoryczna Polaki“, cena 10 hal.; 3) „Opo- 
wiadania z czasów Chrobrego“ (na nagrody), cena 70 
khalerzy. 

Praktyczna gramatyka ma alnżyć dla przygotówu 
jących się do egzuminu wstępnego do gimnaz, i szkół 
realnych z podaniem sposobu rozbiorów, wymaganych 
przy egzaminie (str. 63. 76) 

Obecnie rżywana gramatyka Konarakiego jeat dla 
dzłeci niezroznmiała. 

Mapy zaów — za względu na niebywałą taulość — 
mozę być używane nawet i przez mniej zamożne dzieci, 
które ubecnie, noząt aig biataryi polakiej „bez mapy“, 
ho te ną za drogia, uczą się mechanicznie. 

Du nabycia u autora (Rajska 14) Jub w kaięgarni 
Krzyżunowskiego. 

Z muzyki. Wyszedi drukiem piękny ntwór na fyr- 
wepian kawywzytorki Zefi Dinżyńtkioj pod tytołem : 
„Moja pierwsza gRiazda“ i jest do nabycia na razie 
w kvięgariisch WP. Krzyżanowskiego w Krakowie 1 
WP. Jelenia w Tarnowie po cenia 2 kor. 


Rozprawa p. Bulasa. Radua 'Trzaszowati prze- | 


modniezył 044 rozprawie, w której „znany“ urtysta- 
wałarz, uiejaki p. Bolas, oskarża redaktora „Głosu 
Narodu“, p. Dąbrowskiego i wajółpracownika tegoż 
plama, p. Juieńskiego 0 obrazę czei, popełnioną przez 
napisanie artykulu, nwłzezającego „aławie* p. Bulava. 
Rzecz sią tak miała: 

W lutym b. r. amieścił p. Jamieński w „Głosie 
Naroda“ artykuł, w któym ostro krytykuja „płoly” 
m lurskie p. Bulana, Artykmł ton podpisany był paendoni- 
mem „Dułęga*. Na drugi dzień zjawia sig w redukoyi 
p. Fole, żądając od p. Dąbruwakiego nmiesz: zenia 
sprostowania i oświadczając, że ten „Dułęga* był u 


niego w mieszkaniu | żądał za milczenie łapówki. To | 


okrzało się nieprawdą; podobno p. Bolas zoatał przez 
nieznana indywidam wyprowadzony w pole, — P. D4- 
browski nie nmirścił sprostowania, które wydrukował 
„Naprzód“. P. Jasieński w ariyknle pt.: „Bagienkoć, 
pod którem swem nəzwiskiem pidpima? wę, znowu 
sohłonteł „talent“ p. Bulana, 
zaprowadziłu przed a,d przysięgłych. 

Obrońcą oskarżonych był adwokat dr Szalay, oskar- 
żonega zsutępował adwokat dr Hiki, — Na wniosek 
dra Heukiego i za zgodą dra Szalaya trybanał obie 
sprawy : przeciw p. Dąbrowakiemn i przeciw p. Jasi- 


zkiemu postanowił dać do rozstrzygnięcia jednej ławie | 


przysięgłych. 

Po odezytanin aktn oskarżeria obie struny zgo: 
dziły sią cddać sprawę sądowi polubownemn, złożone- 
mu z pp: St. Dębiekiez, Wł. Witwickiego, Woimaa 
i Wyezółkowakiegu, który ma uznać, czy zarzuty p 
Janieńskiego wobe: p. Bulata z punkta widzenia arty- 


To wreszcie obie strony | 


* wtycznego były słaszna, czy nie, a potem d-piero odbg- 
dzia się rozprawa aądowa. 

P. Bulas pa rozprawie przy pomocy dwóch tówa- 
rzyszów wynonił awa „obrazy“ że mali sądowej, które 
miuł ławie przys, zademonstrować. 

O bunt w więzieniu. Z powodu zamachn na do- 
zcrię Świtazaka (z okazy tej padł zastrzelony Bilski 
vel Barcicki, morderen Färberów) proknzatoryk pań- 
stwa wniosła oskarżenie przeciw kilku zbrodniarzom, 
jak Orkiazowi z Królestw:. Polskiego; przeciw Ła- 
ele, skazanemu na Śmierć z powodu napadu na Gra- 
jowerów i zastrzelenia kupca Śchwarzkerga, wreszcie 
przeciw Słoniowi, wapólnikowi Łaty, skazanemu na 
15 lut. Akt oskarżenia zurzaca ohwinionym zbrodnię 
gwałtu publicznego 1 ciężkie nazkodznnia ciała. Śwtad- 
kiem będzie Golesz, który pod Gdowem zamordowzj 
człowieka. Przed sądem przesunie aig więc galerya 
zbrodwiarzy; rozprawa odbędzie aig 15 b. m. przed 
zwyczajuyma trybunałem. 

Na złość mężawl chciała nię otroć 98 letnia En- 
genia Wilsner, żona muzykanta, zamiesrkała przy pla- 
en Matejki pid 1. 6, Małżonkowie wybierali aig na 
przechadzkę, w tem przyszedł jekló znajomy Wilazera 
i zabrał go na piwo. Rozżalona tem żona napila się 
rozczynu karbalowego. — Znwszwane Pogotowie ra- 
tnnkowa wjpompowało jej żołądek i w stavio nia gro- 
łącym życiu pozoatawiło ją w domn na karacyi. 

Uraczył się. 22 letni robotnik Jan Gawęda, ko- 
rzystując z medzieli pił po nzynkach na Nowej Wai. 
Gawęda wypił tyla ałkohulu, że doszedłazy do realno- 
ści pod 1. 83 npadł na ziemię hez Życia. Przechodnia 
zawezwali Pogotowie, które dłngo nia mogła gu prey- 
wróoć do przytomności, — Zsatnaowana w końcu kam- 
fora pobndziła go dopiero do życia, Gawędę w stanie 
gr źuym przewieziono do azpitalą, 

Nieporozumienie małżeńskie. Żona Osufrego Ki- 
caja, stróża domu przy nl. Starowiślnej pod |. 85, 
pokłówiła alg że swym mężem a ża jest ona kobietą 
energiczną, pobiła awego małżonka tak dotkliwie, ża 
liczne rany i aifce moalało mu opatrzyć Pogotowie. 

Nieletni dollniarze, Wczoraj aresztowano na gu- 
rącym uczynku kradzieży kieszonkowych dwóch niele- 
tnich upryciarzy przyłapanych w Rynku głównym. — 
Są to znani policy! 12 letoi Jolian Jarosz I 17-letni 
Chaim Brandatatter, — Obydwóch osadzono pod klu- 
aem. 

Upadek z dachu. Blacharz, P. Schwarzberg, 1i- 
czący lat 19, apadł dziś rano z dachu w Podgórzu 
przy ul. Kałwaryjskiej 1. 228 i doznał watrząńnienia 
nerwuwego, jsk również licznych ran na głowie i na 
całem ciele, 

„Nia potrzeba bandażów“. Onegdaj wieczorem 
zawiadomono Pogotowie ratnakowe, że ne rogatca na- 
wowiejakiej znajduje aig Jakiń atranznie pobity i nla- 
przytomny robotnik, Pogotowie przewiozło rannego na 
stacyg ratunkową, lesz ten po ocuceniu go nie dal wię 
opatrywać, krzycząc, że „nie potrza bandażów i ku- 
nlec*, Dopiero przy pomocy polieyanta akrępowana mu 
ręce i założono opatrnnek. Podał on, że nszywa sig 
Antoni Dyrek, 27-letni mnrarz | że pobl? go jakiś nie- 
znany niemowa. 

Scyzoryk, znaleziony we Środą du, 9 b, m. około 
Btnrego teatin, odebrać można w Aduiniatracyi „No- 
win*. 

OQdpawiadzi redakcyl. Anonimowi. Konkur nu 
nowele zoatał rozatrzygnięty w N-rze 120. 

Zmarli. Agusta z Bnianowakich Tellakowa, 
wdowa po maazynińcie kol, zmarła onegdaj w 79 roku 
życia. 

Marya z Łukomakich Stobiecka, żona inżyniera 
Wydziałn krajowego, zmarła w Krakowie w 40 rokn 
życim. 

Zygonnt Henoch, ałnehacz praw ma Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, zmarł w Wadowicach. 


Repertuar opory I operetki lwowskiej. 
Sroda: „Opowieści Hoffmans“, 
Cawartek: „Wumła wdówka”. 
Piątek: „Madame Battery". 
Sobota: Żydówka” 
Niedziela pop.: „Posłaniec Nr. 6066* (cony ani- 
tune). 
„Fat 


Niedziela wios 

Poniedsiała Waleczny żołulerz*. 
Wturekc „Mulame Dutterfly*, 
Środa: „Waleczny śułulere*. 
Usgwartuk: „Madame Butterfly” 
Piątek; „Waleczny żołaiare*. 


Naji! d: delikatni. jkórę, 

| NIZ="RYŻ ARA fonalat 1 CAG 
4 (SA 0) Hygleniczne Mydła przetłuszczone 
lv ; J wyrobu M. Malinowskiego, 
U A YA 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 

| AS =ŻŃ ogórkowe. RAM ry nleudolnych 


| 4% Rady państwa. 


Sytuacya. 

Opozycya czesko-socyalistyczna przeciw gabi- 
netowi Bienertha zmiarkowała, że opór przeciw 
uchwaleniu budżetu zniewoliłby rząd do zamknię- 
cia parlamentu i rzą lzenia za pomocą § 14. — 
W Umi slowiańskiej przeważyło zdanie, żehy za- 
łatwieniu budżetu nie przeszkadzać, gdyż Unia, 
jako parlamentarna opozycya, uie powinna rządo- 


iCY SO 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


wi dawać powodu do odroczenia lnb rozwiązania | 
Teby, albo do rządów ua podstawie $ 14. 

Sądzą, że w sesyi letniej prócz budżetu żadne 
inne przedłożenie nie zostanie załatwiona. 

Wiedań. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się w poniedziałek o godz. 3-ej. 

Qdrzucanie dymisyl Zaczka, 

Wledeń. Dymisya ministra czeskiego została 
przez cesarze odrencona, O czem wydano następu- 
jący oficyalny komunikat : 

Prezydent ministrów, bar. Bienerth, przy- 
jęty został wczoraj przez cesarza na posłuchaniun 
i sdał sprawę z ostatnich zajść w Izbie posłów. 
Cesarz przy tej sposobności wyraził bar. Biener- 
thowi szczególne zadowolenie z powodu zachowania 
się gabinetu i wspomniał z uznaniem o tych ezłon- 
kach rządu, którzy wśród trudnych okoliczności 
zastępowali politykę ministerstwa, do którego na- 
leżą, przy głosowaniu, jako posłowie. 


rę: z . 
Telegramy „Nowin“. 
Trzęslania zlami wa Francyl. 

Marsylia. Dzienniki donoszą o strasznych sku- 
tkach trzesięnia ziemi w okręgu Aix. Miało zgi- 
nąć 60 osób, a wiele odnieść rany. Jedna wieś 
jest prawie zupełnie zniszczona. W kilkn mtiej- 
scowościach budynki mieszkalne i kościoły zawa- 
liły się. Mieszkańcy są bez dachu i środków ży- 
wności. Z pod grnzów wydobyto dotąd 15 zwłok. 
Wojsko ł władze zajęte są akcyą ratunkową. — 
Na miejsce katastrofy wysłano środki żywności, 
namioty i nosze. 

Paryż. Wiadomości, nadchodzące z Aix, przed- 
stawiają katastrofę o wiele większą, aniżeli r pa- 
czątku przypuszczano. 

Wczoraj odczuto o godz. 5'25 rano ponowna 
trzęsienie ziemi. 

Nie będzie wojny o Kretę. 

Konatantynopol. Doniesienia dzienników 0 mo- 
bilizacyl przeciwko Grecyi ł skoncentrowaniu kor- 
pusu salonickiego, są nieuzasadnione, O przygoto- 
waniach wojennych tyle jest prawdy, że wypra- 
cowano plan mobilizacyi i marszu, Jako komen- 
danta urmii w ewentualnej wojnie z Grecyą wy- 
mieniają komendanta korpusu w Konstantynopolu 
Mahmuda Mukdara-baszę, syna marszałka 
Ghasi Mukdara-baszy, generalissimussa z rosyj- 
skiej wojny w Azyi. Miarodajne dyplomatyczne i 
wojskowe czynniki sądzą jednakże, że nie przyj- 
dzie do wybuchu wojny. Liczą na to, ża wobec 
siły toreckiej armii i wydanych zarządzeń, jako 
też wobec demonstracyi eskadry i rad ze strony 
dypiomacyl nastanie spokój. 

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Petershurga, że 
pomiędzy mocarstwami, które podpisały traktat 
berliński powstał następujący projekt pokojowego 
załatwienia kwestyi kreteńskiej : 

Kreta będzie tworzyła, jak do tej pory część 
państwa tureckiego, mle generalnego komisarza 
kreteńskiego będzie mianował król grecki nieza- 
leżnia od sułtana. Garnizony europejskie zostaną 
odwołane, a jedynie tylko u brzegów Krety po- 
zostanie jeden ze statków wojennych europejskich, 
dostarczany na przemian przez państwa Turcyę, 
Francyę, Rosyę, Anglię t Niemcy. 

z Będzie to symbolem protektoratu Europy nad 
retą. 

Dosc rosyjska jest zdania, że takie 
rozwiązanie kwesty kreteńskiej zadowoli obie 


atronty, 
Walki w Albanii. 
Salonika. Dżahid-basza stoczył e Albańczyka- 
mi walkę. Kilka twierdz albańskich zniszezonych. 
Straty wojsk znaczne. 


z 
" GTE” r 
ZE SWIATA. 

Wycieczka do Norwegil urządzona staraniem 
„Akad. Klubu turystycznego we Lwowie", odhę- 
dzie się w dniach od 26 czerwca do 23 lipca b. r. 
W programie prócz zwiedzenia flordów aż po 
Przylądek Północny — zwiedzenie Christiani, 
Bergen, Sztokholmu, Szczecina, Rugii, Kopenha- 
gi i Petersburga. Koszta ogólne maximum 800 
kor., minimum 560 kor. od osoby. — Opłata nie- 
członków klubu za udział w wycieczce 10 kor, 
Bliższych informacyj udziela pan Antoni Ojrzyń- 
akt, Warszawa, ul. Włodzimterska 25. 

Wznowlenia sprawy Mattachlcha. Były poru- 
cznik Mattachich-Keglewicz, kochanek Ludwiki Ko- 
burskiej, wniósł podanie o rewizyę swego procesu, 
który, jak wiadomo, zakończył się zasądzeniem go 
za rzekome fułszerstwo weksli ks. Ludwiki. Po 
ucieczce liehwiarga Reichla okazalo się, że fał- 
szerstwa dokonał sam Reichel. 

Jak słychać, ministerstwo wojny zgodziło się 
na przeprowadzenie rowizyi. Mattachich będzie 
prawdopodobnie zrehabilitowanym, a w następstwie 
poślubi legalnie ks. Ludwikę. 

Straszny czyn szaleńca. W tych dniach wia- 
czorem jeden z reeżników zajęty w fabryce kon- 
serw w Bostonie, dostał nagle pomieszania zmy- 
słów i porwawszy ostry nóż rzeźnicki wybiegł na | 


ulicę. Zanim zdołano go ubezwładnić i aresztować 
zabił pięciu przechodniów, a trzech ciężko ranił. 

Lata. W „Słowie Polskiem* humorysta p. Kl 
ogłasza dowcipną migawkę p. t. „Lato“; 

„Mały Józio wrócił wczoraj ze szkoły g pła- 
czem, bo nauczyciel napisał mu notę „niedosta- 
teczną* na wypracowanin domowem „o lecie*, 
które opisał w następujący sposób: 

„Lato jest najcieplejszą porą roku po zimie, 
dlatego można wysprzedać wszystkie zimowa nbra- 
nia tandeciarzówi, albo zestawić. W lecle jest bar- 
dzo przyjemnie, ho można się kąpać w zimnej 
rzece, ale nie można się kąpać, ba niema rzekt. 

Matka 1 sługa otwierają wszystkie okna I drzwi, 
aby był przeciąg i aby ojciec krzyczał, a w do- 
mn może człowieka szlak trafić, a potem modsi 
się cały dzień na balkonie, gdzie mówi nię ciągle 
o nąsiadach | podlewa się kwiaty, ażeby woda ka- 
pała przechodniom na głowy. W oknaeh stawia 
się wazony, które spadają na ulicę, albo podelel, 
która jest nieświeża 1 musi się przewietrrył. 

W lecie zawsze człowieka bol tołądek, ponie- 
waż jest dnżo owoców, kwaśnego mleka, lodów, 
ogórków 1 wody sodowej. W lecie jest także dużo 
kwiatów, które są tania i dlatego lubią je siostry 
1 matka. 

Ponieważ w mieście jest bardzo gorąco t ludzie 
ss zmęczeni, wychodzą dla wypoczynku za miasto, 
gdzie jest jeszcze większe gorąco i skąd wracają 
jeszcze więcej zmęczeni. 

W niedzielę wztiercją się ludzie na festyn na 
plac powystawowy i wtedy jest tam bardzo duża 
tramwajów. Dlatego trzeba jechać fakrem albo 
iść piechotą, Na festynie jest duża restauracyj, 
w których nigdy niema miejsca i jest bardzo we- 
solo, ho gra muzyka i biją się kelnerzy, albo go- 
ście rzucają szklankami do płatniczego. 

Czasem jedzie się do Brznchowie albo do Ja- 
nowa koleją, gdzie mama t tato pod d'zewam t- 
dają, te śpią, a siostry rozmawiają s kawalerami 
w lesie I bardzo ch: 3 się GNIEW Potem ojełac 
funduje dla wszystkich kolacyg 1 wraca się do 
domu pomimo, że jeszcze gra muzyka, a siostry 
jeszcze się nie zaręczyły. 

Dzieci urządzają często majówki, € których 
wracają w podartych nbraniach i dostają bicia oś 
matki. Turyści wybiereją się w góry wysokie, 
x których Aeka przepaść, aby potem pisano 
o tem po gazetach. W lecie odbywają się takta 
wyścigi, które są bardzo przyjemne, a panie ko- 
chają się w koniach t oficerach i dlatego ubierają 
się bardzo ładnie. 

Kiedy nadchodzą wakacye, pożycza się pianię- 
dsy i wyjeżdża na lato, bo każdy jest chory. Dla- 
tego matka 1 siostry sprawiają nowe suknie, a 
eu pierze się i prasuje stare ubrania. Przez cały 
tydień pakuje stę wszystko, a potem zapomina 
się dużo rzeczy, matka kłóci się z córkami i oj- 
cem, wyrzuca sługę 1 wszyscy jadą do Kryniey. 
"Tu spotyka się wielu znajomych, ażeby było e kim 
rozmawiać o innych. Córki tańczą na reunionach 
i przez całe wakacye zaręczają się, ale potem 
wracają niezaręczone. Ojciec gra w karty, a ma- 
tka robi mu awanturę, czemu przegrywa obca 
pieniądze. 

Gdy już wyjdą wswystkie pieniądze, powiada 
się, że się Krynica znudziła i wraca się do mia- 
sta na zimę, gdzie opowiada się gdzie sią była 
1 co się robiło w lecie". 
ES 


NADESŁANE. 


Pierwszorzędna dekora.ya i urządzenia. 
Odrnaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzehowy lózafy Norakowej 
Kraków, ul. Mikełajaka 14, flla: ul. Zwla- 
rzymiecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antonlago Haraka, 
486 em. c. k. oficyała policyi, 
Najwiękoze sklady trumien metalowych, dębowych, 
wieńców eto., przeprowadza przewóz zwłok, ekaht- 
macye itp — Camy nelarka! 8 


De Stanisław Kwiatkowski 


b. dłagol. I. sekund, oddz. chirurgicznego azp. św. Łazargą, 
ordynnia od 9—4 popol. 188 
Kraków, al. Długu Nr. 15. Talefaa Hr. 801. 
pias 
Kaido dziecka może sporządzić dzisiaj w aposób bardna 
pojedynczy znakomity rosół wołowy Potrzeba bowiem 
MAGGlego BULION W KOSTKACH polać tylko gotującą 
wodą, ażeby otrzymać znał w by rosół wołowy, Pojedyncza 
kostka wydaje talerz (1/, | trs) pożywnego rosołu wołowego, 
odznacznjącego sią naturalo smakiem bulionowym. Ku- 
pować należy tylko oryginalna kostki MAGGTego, które na 
awam obwiniącin wykaznją miano „MAGGI* | mak ochtós- 
uy „krzyk w gwieździe”. 


Rodacy! 


Pamiętajcie zawsze popierać cele i dą- 
żenia „Straży Połskiej”. Redakcya naszą 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ce- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka reczna 
4 kor., dla włeścian Irobotników 2 kar 


OLEWSK! 


Magazyn Towarów Bławatnych i gołowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę i Świętą zamkniąty 


ZET EEE E, W O OO CC KOC: O WAY ZA O 
WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY - FILIA W KRAK 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


kstężeczki wklndkowe. Podatek rentowy opłaca hank z własnych funduszów- Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek, wekslowych i na zastaw papi erów 
Ì i wylosowano efekta. Przypmnje » wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku 507 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 


ku bie żacym i na 
Przyjmuje wkładki w rachunku bie zdaje i dc: pareshan W z 


CHOROBACH PŁUC 


kaszlu, nieżytach, kokluszu, influsnzy 


zapisują lekarze È profesorowie z zamiłowaniem SIROLIN „ROCHE“, 


Sirolin łazodzi drażnienie kaszlu i wpływa korzystnie na otoz wysiępujące przy 
chorobach z zaziębienia. Z powodu dobrego smaku, także dzieci chętnie Sirolinę zażywają. 


Otrzymać można narecepię w aptekach po K. 4 — za flaszkę. 
Proszę żądać wyrażne SEROLIN „ROCIE* | odrzucać bezwzględnie naśladownictwa | t. zw, przetwory zastępcze. 


z Pamiątka 


pierwszej Komanit więk 
dla dzieci szkolnych 1° 


60 


Zygmunt Wieczorek 


Bilety wcześniej nabywać można (bez dopłaty) 


w Administracyi „NOWIN* 
Kraków, ul. Wiślna 2 (sklep). 


CENY MIEJSC: 


Loża w głównym pawilonie na jeden dzień Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, 
(I-szy rząd) « Koron 15 22 1 23 (cały meeting) (III-ci rząd) 
Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, Koron 40— 
22 i 24 (enły meeting) (I-szy rząd)  |Loża na bocznej trybunie na jeden dzień 


Kraków, Sukiennice 29. 
Najlepsza bielizna męska. 
modniejsze krawatki 
jajlepsze rękawiczki 


Bardzo niskie ceny. 


opracował 
Ky. Józef Kajdna 
wyszła świeża z druku nakładem 


Księgarni Katolickiej 
Dra Włndysława Nikowakiego 44; 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 1. 6 (HoteljSaski) 1 
"Telefon Nr. 708. 


Za otrzymaniem w znaczkach pocz- 


p 


konne 


. 
Towarzystwa Międzynarodowego 
ORAZ 


Galicyjskiego Kintu Jazdy Panów w Krakowie. 


| 
+ 
Plaque sezonowy dla pp. Oficerów i ka- | 

detów w uniformie na 17, 19, 20, 22 

i 24 (cały meeting) . Korn 12: 
Miejsce siedzące numerowana na trybunie | 


ODEDA SIĘ 


/ yścigi 


; 
towych 15 hal. przesyłka franko. Niegstatyczne N T Koron 12—| na Iszem miejscu na jeden dzień 
Koron 3— 
„ósuie ulg NÓG, į pod pach Loża w głównym pawilonie na jeden dzień| Loża na bocznej trybunie na 17, 19, 20, p d Ei x 
Drobne Ogłoszenia PZA Horn (legi rząd) . Koron 12—| 22 i 24 (caly meeting) . Koron $0—| Wstęp na I-sze miejsce na jeden dzień 


Koron 2— 
Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, Plaqua cywilny jednodniowy Koron 6— Wstęp na Il-gie miejsce na Je dzień 


22 i 24 (cały meeting) JI-gi rząd) Plaqua sezonowy na 17, 19, 20, 22 I 24 Koron —'80 
Koron 560—| (cały meeting) „ Koron 25-— stęp na II-gie miejsce dla wojskowych | 

Loża w głównym pawilonie na jeden dzień|Plaque dia pp. Oficerów i KS w uni-| od feldwebla 1 wachmistrza niżej 
(Oci rząd) . „ Koron 1 formie na jeden dei - Koron Koron —'40 


ZABAWKI Teatr Rozmaitości 


w Parzu Krakowskim 
nadeszły na wiosnę i lato do firmy ris, 


Stefan Porebski, Kraków, oee Rytiek.32.. 2 


pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
W. niedziele i święta zamknięte. 


ep wrotnia płyn „Nafr*, Nio jla: 
Wysycha natychmiast a 

y r Lkon Mhal, wysyła u 
„i R a jranpiem użycia i gą 
a pod „Opatrzneśaią 

kamianiu koto r 


ps 4 halerze ad wyrazu 
minimam 50 halerzy. 
paa 


Poszukiwane. | 


Najlepsza higieniczne 


Towary gumowe 


do celów anuitarnynh poleca 717 


j, z 5 brak «najomości po 
wikuje ma tej drodze towarzyszki 
życia, panny luh wdowy beadziętnej 
o przyjemnej powierzohowności, w 
wieku lut -5—85. Posńg wymagi 
Zgłoszenia pod „R. 20“ poate -ri Ęj 
Podgórze. 


12-Mrletulej dziuwe Rynek 37, Kraków, Linia A-B, 
nzynki, która pe 


Cenniki darmo. — Genniii darmo. — Wysyłki dizajn: 
odzeniem przychodzi- 


łuby zająć się 2-letniem d: 
ta la koi i $ A F Pamm, Kraków 


przez kilka godzin dziena! 

Jagiellońska 9, II. piętro. ul. Ziołona l. 3, 
rvbotnikó ła d 

Dwóc akn h Pono str. segari 

Mabior mei 4 mazyrzny: » 


ul. Grzegórzecka „l. 


Pomo eni dobrze polęconyyilalel» 


my ckspelyent, 
praktykant” potrzehni zaraz, kami 
1 Plokły, Podgórze. 


mie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. - Koncert muzyki 
cedziennie po przedstawieniu. 


Wnladziale I ś wysta koncert muzyki na ogrodzie 
ol grdzuy 8-ciej po południu 


Zamówienia odwrotnie 


= | 
WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1520 r. widziana w nocy pły barza się umpokoiła 


1adomość 
ABK 


uzdolnione w krawiow. 


Patty in 


ZArAZ W pracowni 
ul. Studencka 5, parte 


— © 
Bo wynajęcia. 
zm Sadki . 
a blat (M chi 
Piwnica iaai tk. nia Zw 


rzynienka I. 25 (n stróża w niyi. 


Gabinet 


z dni faj By ik i 
dzietnych. Podyórze, „p n. 


Jwa Dwa pokoje 


jaan 


e kuchesky na parr! 
taraa gą ud | lipon 
we dwarza doyus 

mi ra et s ENB 


Do sprzedania. 


Sklep $ du blanja 


Windoaność »-WładyetawsFmek, -Kra-- 
ków, ul Ozarnowiejska 9, I. piętz 


dobrze idący, ne- 


"bom ™ 
piętrowy o B ulikacyach i 9 sali o 
$ metrach kwadratowych. ne parte 
rze. — Dom parterowy o 6 ubika- 
cyach i sklep — obciętone obydwie. 
kamienica długiem hipatęczogm 
28.000 koron — są zaraz do sprze 
dania w Trzebini wal. Wiadomość u 
Winqentego Matusika w Trzebini wal. 

dziecinny v do 


JUdeW WÓZCK ya suie cuz 


szafa sy do sprzedania Adres: Plac |, 
Matejki Lo I piętro front 


naszą dla Galicyi objęła firma 


Józe Olkusz, Dom tandiowy i przenysłowy 


Kraków, ul- śławkowaka 23, 
a polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostajemy 
z wyrazem wysokiego poważanie 


Mydło z konikiem 


z mleka liliowego 


najłagodniej działające na skórę, n 
oraz przeciwko piegom. 


Wszędzie do nabycia. 


- Skała Kmity! 
Skata Kmity! 
piata Kmity! 
"Skata" Kmity! 
Skała Kmity! 
Skata kmity! 


Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator: 


Niniejgeh mainy EA iiS iie zawiadomić, że Reprezentacyę 


w powietrzu jazdę i nzlrojon, h 
chłopów i dragonów, w r. 1628 wi- 
dzinna w Bawaryi ludzi w powietrza 
a w r. 1580 powstał w Wittenterga 
taki hałas w powietrzu, że cały gar- | 
nizon i obywatele chwycili za broń. 
ohf [86 naódniernika 1616 r. widziana | 
w powietrza okiło Paryża uzbro- 
jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
acii to Le Grain jako jeden | 
q e naocmych Świadków. Śławny je- 
nerał francuski książę Sully pisze 
w swoich pamiętnikach, ża w nocy, 
w której obsadził swojem wojskiem 
gr zad Ą widział dokładnie dwie ar- 
mie dnchów walczące w powietrzu. 
Potwierdza to ‘historyk Davila, 
który brał ndział w tejże wojme: | 


siy nie 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami 
i lasem w pobliżu Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 
10 minut i kosztuje 30 hal. — 
z Mydlnik piechotą przez pola 
30 minut drogi lub też zaw- 
sze oczekującemi furmankami, 
Powrót o godz. 9 wieczór. 
Restauracya na miejscu obficie 
zaopatrzona w doskonałe prze- 
kąski własnego wyrobu oraz 
świeże mleko słodkie i kwaśne, 
herbatę, kawę, wódki i piwo. 
Ceny umlarkowana. 


adznaczany kr: 


taż przy placu 


Galicyl Oddziału towarowego 
| wymilany Biała Bielaku 


NofrozBstabya dla 


sprzeda!łe hurtownie i po cenach p. 


w w 


Cena 3— kor, z przesyłką pocztową 215 kor. (za zuliczką 


Do nabycia w Administracyl „Nowin“, Kraków. ul. Wiślna |. 2. 


| Zakia pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |, 4, 


Telefon Nr-831, 
Filin: ulea Koporaika I. 6. 


JÓZEF OLKUSZNI£ 


Kraków, ul. Sławkowska 23, Telefon 954 


GLE i.: 


dział Davila dwie armie w po- 

| wietrza jak kilkakrotnie na siebie 

nacierały aż w końcu zakryła je gg 

sta mgła. W rokn 1194 mieszkańcy 

| miasta Nogent we Fraucyi widzieli 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rłenie koni t szczęk broni, a na pa- 
miątkę tego zjawiska nfu:dowałi po“ 
mnik. Świat zmartwychwytają y. U- 
marli ukazują się. Muzyka duchowa. 

Rozkosze umierania, Biała pani Nie- 

widziałna siła wypędzw pala i adwo- 

kata z domu rudzinnego. Gdzie jest 
świat duchowy? i t, d. Prof M. Pery 

dr. med. i fiłozof: ,Do-sody: istnie- = 
nia świata duchowego, do którego 
wstępajemy po Śmierci”. 


wysyła) 


zyżni zawługi 


Szszezańskim 


` . d 
Dużo pieniędzy, 
olerp'añ | zawodów aszczędzł sobla, kto przaczyta 
Dra M. Harveya: i 

„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki | 


dlia miadzieży i dorosłych”. 


Ważne dla rodzieów, młodzieży i dla kaźdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szezgáoia i zdrowia dla siebie lab dla swoich dzieci. 


Trs$ó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
apa do szezodcia? W towarzystwia. Środek na znnżenie. 


Potęga woli. W stosunkach x ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 
? Głos do młodzieży. 
zada itd 


Cema | kar. s WEJ z przesyłką pocztową | kar, 70 h. TA nabycia 


Źródła siły. Na ozem polega 


. „Nowin“, Kraków nl Wiślna I. 


PALARNIA KAWY. 
polova częściowo 


BE 


4 Ramypałonej 
najnowszym 

s y opip upos 

Su sobam za pomosą 

Ne ód „Brita palete" 


> 


*L JAWORNICKI. 


m a 


popo=o"any 


Niniej 


Banku sskontowega | 
R 


rzystępnych zaufanie 


Banku eskontowego i wymiany iłiała-Bielsko | 
Dziękując wszystkim dotychczasowym P.T. Odbiorcom moim za łaskawe 


Józef Olkusznik, Dom dowy i panyay | 


szem mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że objąłem 
eprezentacyę dla Galicyi Oddziału towarowega 


i względy, polecam madal moja usługi Szanownej P. "l. Publi- i 
czności i kreślę wyrazy wysokiego poważania 


Oddział towarowy Banku eskontowego i wymiany SA AR LA gołów AC it przemysłowych. A 
posyłam odwrotna] — Pray Wszelsich mniejszych: i większyci 
"Biała -Bielsko. dasiiwidiasi E AO AAA O E SET 


Redakier odsowiednialny: budwik Buanspaski. 


Kraków, ul. Sławkowska 23, Telefon 954, 


Bruk W. Korneckiago i K. Wsinara w Krakowie pań zarz. A. New: 


